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M O N A R C H Y  A A UST RI A CK A .  
Sprawy krajow e.

W i e d e ń ,  7. października. Jego c. k. Apostolska Mość ra ­
czył najwyższem postanowieniem z d. 30. września r . b. dyrektora 
policyi w Pradze, radzcę dworu S a c h e ra -M a so c h ' v. K ronen tha l  
mianować przełożonym dy^ekcyi policyi w Gracu, a dotychczaso­
wego dyrektora  policyi w Gracu, barona P tiu m a n n a ; dyrektorem 
policyi w Pradze z tytułem i w .randze  radzcy dworu. ( W .  Z t)

W ie d e ń , 6. października. Kiedy i w jaki sposób zaprowa­
dzone być maja marki stęplowe, zaw arte  są przepisy w rozporzą­
dzeniu c. k. ministerstwa finansów, obowiązującem dla wszystkich 
krajów koronnych, według którego ma wejść w prawomocność z dniem 
1. listopada rozporządzenie z 28. marca 1854 względem zaprowa­
dzenia marków stęplowych, jako odmiennej formy poboru stęplu od 
spraw  jurydycznych , dokumentów, p ism , urzędowali, kalendarzy i 
obwieszczeń. Zacząwszy od tego dnia, można sprowadzać nowe 
marki stęplowe, z wyjątkiem marków dla kalendarzy i obwieszczeń, 
od dotychczasowycn irafikantów stęplowych. Marki na ka ierdarze  i 
obwieszczenia 'należy sprowadzać od tych urzędów, którym także 
przestęplowanie tych marków stęplowych. jes t  porućzone.

Marki stęplowe za należytość stęplową od zagranicznych gazet 
politycznych, których sprowadzanie nie odbywa się przez admini- 
■tracyę pocztową, nie będą wydawane na sprzedaż.

Takie gazety odnosić się mają do pocztamtu w siedzibie adini- 
nistracyi finansów krajowych, gdzie za złożeniem należytości, należy 
zaopatrzyć stęplowemi markami i natychmiast przestęplować.

Zaniechanie teraźniejszego stęplowcgo papieru odkłada się na 
późniejszy czas, k tóry będzie ogłoszony, a sprzedaż stęplowego pa­
pieru będzie tak długo trwać, dopokąd zasoby wystarczą.

Trafikanci stęplowego papieru mają przeto aż do dalszych roz­
kazów pod wymienionem ograniczeniem przedawać papier stęplowy 
wraz  z nowemi stęplowemi markami. Obowiązanym do płacenia po­
datku pozostawia się do owego czasu wybór, używanja według prze­
pisów albo stęplowego papieru, jeźli go dostać można, albo nowych 
marków stęplowych.

Urżęda stęplowe będą zamknięte z dniem 31. paźdz. 1854.
Na które urzęda będą przeniesione w dotychczasowy sposób 

czynności, załatwiane przez uchylone urzęda stęplowe, względem 
ksiąg handlowych i profesyjnych, od których strona zechce płacić 
ogółową należytość na pierwszym arkuszu księgi, tudzież stęplp- 
wanie kar t  do grania, będzie w każdym koronnym kraju osobno o- 
głoszone.

Ogłoszenie to obwieści także, którym urzędom jes t  porućzone 
przestęplowanie marków stęplowych, przylepionych do ksiąg han­
dlowych i profesyjnych, do kalendarzy i publikacyi.

Publiczne władze i urzęda, które z wejściem w prawomocność 
rozporządzenia z 28. marca 1854 nie są jeszcze zaopatrzone slain- 
piliaini, potrzebnemi do przestęplowania marków stęplowych, mają 
dla wypełniania zamiaru tego rozporządzenia owe marki stęplowe, 
które miały być przestęplowane, przepisać imieniem urzędu albo 
władzy publicznej w ten sposób, jako podano w §. 3. przytoczonego 
rozporządzenia.

Anglia.
L o n d y n , 30. września. W  dworze królowej Jej Mości na­

stąpiła zmiana, gdyż w miejscu księżny Wellington mianowano hra­
binę Desart nadworną damą.

Fr»iicya.
0*ocit»  paryska . — H r. FU liault -ubiera kórespondeacye Napoleona I. — W yroby in ­
dyjskie i australsk ie  p rzychodzą na w ystaw ę. '— S ław ią księcia Napoleona w  Krymie.J

P a ry ż  * 2. października. Jenerał dywizyi i Senator, hrabia

Flahault mianowany został cesarskim dekretem członkiem komisyi do 
zbierania korespoudencyi Napoleona I.

Słycbaó, że angielska wschodnio-indyjska kompania wyznaczyła 
na koszta przesełek na powszechną wystawę w roku 1855 sumę 
1,200.000 franków, australska zaś kompania na ten sam cel 50,000 fr. 
Australia nadeszle na wystawę produkta prawie tego samego rodzaju 
co Algierya.

Król Jerome otrzymał z Therapii z dnia 23. września nastę­
pującą depeszę: „Francuski charde d’affaires itd. Nasi ranni z dnia 
20. września przybywają do Bosforu. W szystko przygotowanem 
jes t  na ich przyjęcie. Książę Napoleon je s t  zupełnie zdrów. Armia 
wysławia jego zachowanie się w obec nieprzyjaciela; prosi nas aże­
byśmy o nim donieśli jego ojcu. W ojska nasze miały wczoraj rano 
wyruszyć w. dalszy pochód na Sebastopol. ( Z e i t j
(N owb oddziały w ojska idą do Oi-yentu. — Budżet, wojenny. — W ojskow ych z pod 

■ Bolnarsundu w szędzie przyjm ują św ietnie .)

P a r y  ż . 3go października. Z  Marsylii donoszą o przybyciu 
rozmaitych oddziałów wojska, które mają odpłynąć do Oryentu.

Zbiór ustaw krajowych ogłasza dekret cesarski, który mini­
strowi wojny dla zwołania ostatnich 60.000 ludzi z  klasy przypada­
jącej na rok 1854 otwiera znowu nadzwyczajny kredyt w kwocie 
2 3 %  milionów. Ogólna suma kredytów otworzonych dla ministra 
w ojny -w spraw ie  oryentalnej wynosi 2 4 4 %  milionów. Razem z  wy­
datkami ministerstwa marynarki kosztowała przeto ta wojna dotych- 
ćżós Samą Francyę przeszło 400 milionów.

Zwycięzców z-pod Bomarsundu, którzy w tej chwili zajmuj a 
wyznaczone dla siebie stacye w północnej Francyi, przyjmują w prze- 
chodzie wszędzie jak  najświetniej, Wielu z pomiędzy nich przy­
wiozło rozmaite trófey z pola bitwy. ( Z e i t .)

(Rosyjska zbrojna siła w  Krymie w edług „M onitora de la fIotte.u )

Przy ważnych teraźniejszych wypadkach w Krymie są ciekawe 
następujące podania dziennika „Moniteur dc la Flotte,, o rosyjskiej 
zbrojnej sile w tym k r a j u :

Pierwsza brygada 14. dywizyi pod jenerał-majorcm Szalokryń- 
skim, złożona z 27. pułku liniowego (na Wołyniu, pułkownik Chru- 
szew) i 28 pułku liniowego (w  Mińsku, pułkownik Pryhodkin), w o- 
gole 8 latalionów po 1000 ludzi, S000 ludzi. 17. dywizya (jenerał-  
major Lublinów), złożona z 33. pułku liniowego, (w  Moskwie, je- 
nerał-major Kartyanów), złożona z 34. pułku liniowego, (w  Bu- 
zyrsku, pułkownik Feodorów) 8000 ludzi. 33. lekki pułk piechoty 
(w  Tarutynie, jenerał-major W ołków ), 800 ludzi. K o n n ica :  2. b ry­
gada 6. lekkiej dywizyi: 11. pułk huzarów (w  Kijowie, Wielki książę 
Mikołaj Masyinilianowicz) i 12., pułk huzarów (w  Ingermnnlaudyi, 
W ielki książę Sasko-W ajmarski, pułkownicy Szarlecki i Batowicz), 
v ogóle 16 szwadronów 3200 ludzi kozaków. —  Dokładne podanie 

liczby je s t  trudne: niemal 20.000 ludzi A rty leryapo ln /r .  6 bateryi 
(48  dział), 1200 ludzi; 7  kompanii fortecznych, po 1400 ludzi, i 
2600 ludzi; 2 lekkie baterye po 600 ludzi i 3200 ludzi; żołnierze 
marynarki 20,500 ludzi, w ogóle 70,900 ludzi.

M iem ce.
. (Nota lir. Buol do h r. E sterhazego .)

Gazeta Wiedeńska z dnia 7. października podaje następująca 
notę hrabiego Buol do brabi G. Esterhazy w Berlinie.

Wiódeń, 30. września 1854.
Hrabia Arnim zakomunikował mi załączoną tu  w kopii depe­

szę, która zawiera odpowiedź jego dworu na naszą nolę z dnia 14. 
b. m. Niezaniedbałem przedłożyć ją  Cesarzowi, naszemu najmiło- 
ściwszemu Panu, i odpowiadając rozkazom Jego Cesarskiej Mości, 
mam zaszczyt przesłać panu następujące u w ag i:

Najsamprzód musimy sobie pozwolić sprostować w niektórych 
punktach zdanie król. pruskiego gabinetu o naszej nocie z dnia 14, 
b. ni. Im szczerzej pragniemy jedności z Prusami i imiemi rzadami 
Niemiec, tem większą wartość musimy pokładać w teni, ażeby o- 
świadczenia nasze wolne były od wszelkiego nieporozumienia.

_ Nie wyrzekliśmy ani mogliśmy wyrzec, że ustąpieniem wojska 
rosyjskiego z Księztw Naddunajskich uchylone zostało niebezpie­
czeństwo konfliktu między obydwoma mocarstwami. Powiedzieliśmy 
to tylko o takiem bezpośredniem  niebezpieczeństwie.

Jeżeliśmy wspomnieli, że obsadżenie księztw ze strony Rosyi 
było przyczyna wojny, a dwęry niemieckie trwałość tego obsadzenia 
uzifały za  iHezgodoą z  interesami Austryi i Niemiec, jeżeliśmy uznali
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wynikające z t id  znaczenie dokonanego ustąpienia, to jednak dalecy 
byliśmy upatrywać w tem już  zabezpieczenie owych ważnych inte­
resów. Owszem uważamy je  za zagrożone, dopóki Rosya nieda gwa- 
rancyi przywrócenia pewnego i trwałego pokoju.

Jako o bezpośrednim skutku ustąpienia z księztw zrobiliśmy 
wzmiankę o ograniczeniu teatru wojny. Zwróciliśmy przytem uwagę 
na to, że Rosya cofnęła swoje wojska z W ołoszczyzny i z Multan, 
a Austrya powołana je s t  chronić te kraje od powtórnej inwazyi. Ale 
nieprzypisywaliśmy sobie prawa wyłączać księztw z zakresu przy­
stępnego dla działań wojennych, i nie jesteśmy w położeniu doma­
gać się takiego prawa.

Również nierobiliśmy propozycyi, ażeby się Austrya i Prusy 
wstrzymały od wniosku na sejmie związkowym względem przyjęcia 
punktów gwarancyjnych ustanowionych wymianą not z dnia 8. sier­
pnia. Z naszej strony uważamy ten wniosek za rzecz już  dokonaną 
zakomunikowaniem noty cesarskiego gabinetu z wspomnianego dnia, 
i tylko wtedy będziemy mogli uchwały, które wydział po rozpozna­
niu przedłożonych mu dokumentów wniesie przed zgromadzenie zwią­
zkowe, uważać za zupełnie zaspokajające, jeżeli w kwestyi gwaran- 
cyi nadadzą związkowi to samo stanowisko, które  my już  teraz zaj­
mujemy. Tylko dlatego, by niepotrzebnie ju ż  w formie nie wykazy­
wać różnicy w zachowaniu się Austryi i Prus, oświadczyliśmy się 
skłonnymi, równie jak  już  przy  sposobności przesłania wymiany not 
do związku, tak  też i teraz p rzy  przedłożeniu odpowiedzi Rosyi, 
zaniechać formalnej propozycyi względem przyjęcia czterech punk­
tów, a oczekiwać tylko stosownej uchwały od inieyatywy związku,

Jeżeliśmy nakoniec oświadczyli, żeśmy nieobjęli żadnego zobo­
wiązania, by czynnem wystąpieniem przeciw Rosyi wyjednać p rzy ję­
cie owych czterech punktów, to  z drugiej strony okazuje się z tych 
samych deklaracyi w sposób najdowodniejszy, że sobie Jego Mość 
Cesarz zastrzeg ł zupełną wolność swych dalszych najwyższych po­
stanowień.

W ychodząc z tych punktów zapatrywania się, k tóre  niniejszem 
nanowo są oznaczone, zaproponowaliśmy gabinetowi berlińskiemu, 
ażeby wspólnie przedłożył odpowiedź Rosyi związkowi, k tóremu bez 
ubliżenia jego godności nie można ująć wiadomości o tej odpowiedzi 
i naradzaniu się nad nią. Zaproponowaliśmy oraz gabinetowi berliń­
skiemu, ażeby z przedłożeniem powyższej odpowiedzi związkowi z ro ­
b ił oraz wspólny wniosek deklaracyi, że na wypadek, gdyby Rosya 
z powodu naszego obsadzenia księztw wymierzyła zamach na Au- 
stryę, cały związek powstanie do obrony; jes tto  deklaracya, którą  
nam Prusy za siebie już  dały. Musimy przeto szczerze ubolewać nad 
tem, że gabinet królewski te raz  robi trudności w przystąpieniu do 
tej propozycyi.

Prusy żądają teraz nowych objaśnień naszej noty z dnia l4go  
b. m. Rząd królewski chce interesa Niemiec nad niższym Dunajem 
tylko wtedy uważać za obronione, jeżeli wkroczenie wojsk cesarskich 
zapobieży ustaleniu się innych żywiołów w księztwach. Gabinet ber­
liński życzy sobie wiedzieć, czyli okupacya austryacka wykluczy z 
księztw  w ogóle wszelkie obroty wojenne tak, iż Rosya nie będzie 
ztamtąd potrzebowała odpierać zamachu innych wojsk tak  dobrze jak 
austryackich, i daje do zrozumienia, że gdyby Rosya miała odbić 
podobny zamach, a jego siły zbrojne przytem starły  się z naszemi 
wojskami, natenczas musiałyby Niemce lokalne swe interesa poró­
wnać z interesem ogólnym, który się łączy z kwestyą udziału w woj­
nie europejskiej. Prusy przyrzekły  nam już swą pomoc w ogóle na 
wypadek, że nie przejdziemy do wstępnego boju przeciw Rosyi. Nie 
możemy przeto przypuszczać, ażeby to  przyrzeczenie te raz  chciały 
poddać jakiemu ograniczeniu. Pominąwszy to możemy tylko zrobić 
uwagę, że rząd  królewski dokładnie zna stan wzajemnych między 
mocarstwami zobowiązań, niemniej jak  i sposób, w jakiśmy się wyr 
razili o postępowaniu naszem w księztwach. Wiadomo rządowi pru­
skiemu, że trak ta t  Porty  z mocarstwami morskiemi, tym mocarstwom 
przyznaje prawo wybrać dla czynności wojsk posiłkowych jakikol­
wiek dowolny punkt terytoryum ottomariskiego, że przeto Porta  na­
wet gdyby swej własnej armii naddunajskiej chciała zamknąć wstęp 
do księztw, wcale nie była w położeniu poruczyć nam prawo wyłą­
cznej okupacyi, my też z naszej strony nigdy nieżądaliśmy takiego 
prawa. Możemy w tym względzie zwrócić uwagę na wojskowe i po­
lityczne konwenieneye, możemy mieć o to staranie, ażeby okolice 
ju ż  i tak srogo dotknięte me były narażone na nowe dolegliwości 
wojny i na zbyt wielkie ciężary, możemy także zwrócić uwagę na 
to, ażebyśmy samemi przypadkami wojennemi nie byli znagleni do 
decyzyi, któraby się nam niewydała usprawiedliwioną z wolnego po­
stanowienia. Ale na tem ogranicza się już  prawo nasze w księztwach.

Gdy zresztą  gabinet berliński znowu wrócił na ten punkt, lu- 
bośmy o nim już  w nocie z dnia 14. z. m. wyrzekli nasze zdanie, 
tedy widzimy się spowodowani wyrzec z szczerością, jaką winni j e ­
steśmy zaprzyjaźnionemu dworowi, przekonanie, że Prusy się nieznaj- 
dują w położeniu oświadczać, że zabezpieczenie interesów niemie­
ckich w księztwach naddunajskich zawisło od wyłączności okupacyi 
austryackiej. Daleka od nas je s t  chęć wywoływać dyskusyę nad spra­
wami przeszłemi, ale jeżeli gabinet berliński poszuka w swych wspo­
mnieniach, tedy będzie musiał przyznać, że w obec kwestyi naszego 
postępowania w księztwach zachowywał się w sposób, który mu nie 
może dawać słusznego tytułu do zarzutn , że księztwa nie są wyłą­
cznie przez nas zajęte.

Jeżeli nam się przeto nicnastręcza wątek do bliższych wyja­
śnień naszych dawniejszych dek la racy i , to z drugiej strony niew; 
dzimy w oświadczeniach barona Manteuffel żadnej rękojmi pomyślne­

go skutku w układach, do którychby obadwa mocarstwa wspólnie 
przystąpiły w Frankfurcie. Gabinet królewski będąc na mocy swych 
oświadczeń z dnia 6. b. m. w obeć mocarstw europejskich ciągle 
zobowiązany do moralnego popierania czterech p u n k tó w , wyraża 
wprawdzie skłonność dążyć w związku do tego, ażeby zgromadze­
nie związkowe z swej strony oświadczyło, że moralnie popierać bę­
dzie te cztery punkta, gdy się nastręczy nowa sposobność do roz­
poczęcia układów na tej podstawie. Ale gabinet królewski odnawia 
zarazem oświadczenie, że przeciw tym punktom ma częściowe z a ­
rz u ty ,  a oprócz tego wątpi,  czyli w obecnej chwili dyskusya nad 
temi punktami na zgromadzeniu związkowem odniesie jak i  .p rak ty­
czny skutek. Ale królewsko pruski Dwór uzna zapewne za rzecz 
słuszną, jeżeji z naszej strony zdecydowani jesteśmy tylko takie wnio­
ski przedkładać w Frankfurcie, które zdolne są pogodzić stanowisko 
związku z naszem własnem, i jeżeli sądzimy, że się przyrzeczenie 
moralnego popierania tych czterech punktów nieda pogodzić - z za­
rzutami przeciw tym samym punktom. W  takim składzie rzeczy mu­
simy , luboć z ubolewaniem, na teraz podzielać wątpliwości Prus 
względem dorzeczności wspólnego wnioskodawstwa obydwóch mo­
carstw. Rozważymy przeto u s ieb ie , czyli wypada wnieść naszą 
propozycyę w Frankfurcie osobno za pośrednictwem cesarskiego po 
sła prezydyalnego i wywołać decyzyę zw iązk u ,  według której po­
tem będziemy w stanie zregulować nasze dalsze czynności, albo czyli 
nam jeszcze wypada czekać , aż rządy związku niemieckiego uznają 
za rzecz odpowiedną swym interesom wziąć znowu pod rozw ag ' 
kwestyę, która tak głęboko wstrząsa Europą.

W szystkie kroki Jego Cesarskiej Mości świadczą, jak  głęboko 
Najjaśniejszy Pan przejęty jest nieobliezoną ważnością celu , ażeby 
Austrya w obecnem przesileniu świata ściśle połączona była z P ru ­
sami i Związkiem niemieckim. Ale usiłowania samej Austryi niezdo- 
łają zabezpieczyć ósiągnienia tego celu. Potrzebne tu współdziałanie 
rządów rzeszy niemieckiej a przedewszystkiem Jego Mości króla Prus, 
w którego wzniosłym umyśle i głęboko oświeconym duchu najlepsza 
Spoczywa rękojmia zbawiennych postanowień.

Raczysz Pan podać niniejszą notę do wiadomości barona Man­
teuffel; dworom niemieckim komunikujemy ją równocześnie w dro­
dze poufnej.

Przyjm pan i t. d. Buol.
(S ta tk i francuskie w ezw ane zgrom adzać sic przy okręcie adm iralskim .)

Hamburg, 1. października. W icc-admirał Parseval-Deche- 
nes, naczelny dowódzca francuskiej siły morskiej na morzu bałty- 
ckiem przybył do Kiel, zkąd wydał rozkaz do wszystkich francu­
skich okrętów wojennych po rozmaitych s tacyach , ażeby się znowu 
zgromadziły przy okręcie admiralskim. Oficerowie zapew niają , że 
zamiarem tego kroku jes t  połączyć się znowu z flotą admirała Napieri

( W i e n .  Z tg .)

Lirolestwo Polskie.
W a r s z a w a , 6. października. JW . Hrabia Orłów, jenerał- 

adjutant Jego cesarskiej Mości, wyjechał do Pe te rsburga , małżonka 
zaś jego, Dama honorowa Jej c. k. Mości, wraz z synem Mikołajem; 
pułkownikiem gwardyi, fliegel-adjutantem Jego c. M. Mości udali się 
za granicę. ( G a z .  W a rsz .J

Rosya.
(D alsze oddziały gw ardyi posuw ają na południe. — Zapew nione są  pew ne swobody 

Żydom, osiedlającym  się po w siach .)

P e t e r s b u r g  * 25. września. Znowu opuściła wielka część 
gwardyi miasto i okolice przyległe. Dnia 17. udał się Cesarz Jego 
Mość do Casarskiego Sioła, gdzie z lustrował pułk przybocznej gw ar­
dyi huzarów, oddział gwardyi artyleryi, bateryę pułku kozaków doń­
skich, równie jak  baterye gwardyi zastępczej i siódmej brygady a r ­
tyleryi rezerwy konnej; poczem wojska te  ruszyły w pochód z pa­
kunkiem i ekwipażem polnym. Stan wojska zaspokoił Jego ces. 
Mość zupełnie, najszczególniej z pochwałą wyraził się o spiesznem 
i dostatecznem formowaniu uamienionej bateryi zastępczej i re ze r­
wowej. Gdy potem Cesarz powrócił do Gaczyna, wystąpił tam r e ­
giment przybocznej gwardyi ismaiłowskiej i był również przez Mo­
narchę zlustrowany. Wszyscy żo łn ie rze , którzy wyruszyli ztąd i z 
Carskiego Sioła, otrzymali po jednemu rublow i, a komendantom i 
oficerom ich oświadczono cesarską łaskę.

W a r s z a i V a ,  1. października. Rząd zdaje się bardzo wielką 
wagę pokładać w przyciąganiu ludności żydowskiej do uprawy roli. 
Książę-namiestnik wydał w tym względzie rozporządzenie, które 
może wydać najpomyślniejsze skutki, przez korzyść, jaka z 'tem jest 
połączona. W edług tego rozporządzenia będą uwolnieni od re -  
krutacyi wszyscy ci żydzi, którzy sami rolnictwem się zajmują; na­
stępnie takie włości, w których się znajduje 10 albe więcej takich 
żydowskich familii z męską ludnością 40 głów, będą przez lat 50 
uwolnione od rekrutacyi, a te ,  które tylko połową takich głów się 
wykażą, przez lat 20. Żydzi W arszawscy muszą przcuieść swoją 
siedzibę na wieś, jeżeli do tej samej kategoryi należeć zechcą. W  
ogóle^ mogą być tylko tacy do tego policzeni, k tórzy wyłącznie u- 
prawą roli się zajmują. ( G a z .  s z lą z k . )

(Posiłki pospieszają  do Krym u. — Topograficzne położenie, tea tru  wojny.)

Z Odessy donoszą pod dniem 25. września. Zażądano ztąd 
spiesznych posiłków, dlatego poszły dziś dwa pałki ułanów, forso­
wnym marszem do Krymn, dokąd zresztą także wojsko z przyległych 
gubernii północnych w pochód ruszyło. Odległość z Odessy do Se- 

I bastopola wynosi 500 wiorst lądem. Książę Menżyków zamyśla na
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ten raz  bronieniem wąwozów, odeprzeć lub przynajmniej wstrzymać 
posuwanie się nieprzyjaciela ku Sebastopoiowi, tak d łu g o ,  dopokąd 
nienadejdą posiłki; Linii Almy uiemogli utrzymać Rosyanie już dla 
swej numerycznie małej siły, gdyż okolica ta jest nad tą rzeką dość 
otwarta, a pocześci także-m ogła być strychowaną od dział okrętów 
nieprzyjacielskich. Zajęta teraz pozycya nad rzeką Katcza, je s t  dla 
nich pomyślniejsza; ma mocne zastępy i l iczne , zasłaniające prze­
smyki, które tylko szturmem mogą być wzięte, gdyż zajście z bo­
ków jes t  niepodobne. Trzecią linię bojową stanowi obfitująca w  wą­
wozy rzeka Belbek. Aż po pokonaniu wszystkich tych przeszkód , 
mogą się sprzymierzeni dostać do Sebastopola. Zatoka Sebastopola 
jest  otoczona zewsząd sterczącemi jedna koło drugiej górami, z k tó ­
rych tylko najniższe mają baterye nadbrzeżne. Czyli i gdzie usypa­
no nowe szańce ku stronie lądu, niewiadomo. —  Z resz tą  posiadanie 
któregokolwiek z tych dominujących wzgórz rozstrzygnie los forte­
cy na Czarnem morzu.

Rsięstwa latitliinajslt i e.
(R eskryp t księcia W ołoszczyzny zapow iadający pow ró t jeg o .)

Bukareszt,  16. (28.) września. Nadzwyczajna rada admi­
nistracyjna otrzymała następujący reskrypt datowany w Badenie pod 
Wiedniem 5. ( 1 7 .) września:

„My Barbu Demetry Stirbey, panujący książę W ołoszczyzny do 
nadzwyczajnej rady administracyjnej:

W ypadki przeszłoroczne zmusiły Nas do chwilowego opuszcze­
nia kraju, jak  to oświadczyliśmy Naszej radzie administracyjnej de­
kretem Naszym z 14. października 1853. —  Ponieważ zaś powody 
te  nieistnieją już  teraz , pospieszamy uwiadomić Naszą radę admini­
stracyjną, że na mocy rozkazu otrzymanego właśnie od wysokiej 
Porty ,  powracamy do W ołoszczyzny, by objąć napowrót rządy Na­
szego księstwa. — W yjazd Nasz nastąpi w pięciu dniach okrętem 
parowym. —  Polecamy przeto niniejszem radzie administracyjnej po­
dać tę uchwałę Naszą do wiadomości publicznej i porobić potrzebne 
przygotowania na Nasze przybycie. (P odp .)  Dem. B. S tirbey .“

Jutro  odjeżdża ztąd deputacya do Orsowy , by powitać Jego 
książęcą Mość na granicy kraju. (A b b l .  W. Z . )

Grecya.
(R tą d  francusk i niem a zam iaru  uw laczaó królestw u G rec ji.)

W iedeń ,  7. października. Czytamy w m onitorze  f rancus . :
Ponieważ ajenci rosyjscy rozszerzyli pogłoskę w Atenach, j a ­

koby francuskie wojska okupacyjne miały zamiar obalić rząd grecki, 
uzńął ambasador francuski przy dworze heleńskim za rzecz słuszną 
zaprotestować przeciw tym ubliżającym insynuacyom. Pan Maurokor- 
datos , minister spraw zewnętrznych przesłał baronowi Forth-Rouen 
następującą odpowiedź na tę p ro tes tacyę :

A ten y , 1 7 .  w rze śn ia .
Pospieszam z odpowiedzią na list, którym mię Pan zaszczyci­

łeś pod dniem 16. września i k tóry właśnie otrzymałem.
Rząd grecki byłby bez wątpienia odparł z największem obu­

rzeniem i pogardą wiadomość, o której Pan wspominasz, gdyby ha­
niebni oszczercy byli się poważyli mu ją  donieść. — Ale w istocie 
jes t- to  tylko równie bezczelna jak  niedorzeczna pogłoska, którą ta­
jemni wichrzyciele rozsze rza ją ,  a która jednak nikogo obałamucić 
niezdołała, jakto  z największą pewnością oświadczyć jestem w stanie.

Najlepszein odparciem tych haniebnych posądzeń , Mości Baro­
nie, jes t  szlachetne zachowanie armii francuskiej i jej szanownego 
naczelnika tak pod względem własnego postępowania jako-też wspa­
niałomyślnych uczyć, które rząd Jego Ces. Mości objawia ciągle dla 
dobra Grecyi.

Mimo-to jednak nieomieszkam ogłosić w drodze prasy formal­
ne odparcie, na jakie nikczemne intrygi te zasługują.

Przyjm Pan i t. d. Maurokordato.“
(Pow ód uw iezienia red ak to ra  dziennika Aeou p rzez  w ojska francusk ie .)

A t e n y ;  22. września. Względem prz jaresztow ania  redaktora 
dziennika. A eon  oświadczył francuski komendant w Pireju , według 
T rie s t .  Z tg .  na zapytanie m in is terynm : Ponieważ ministeryum nic 
może na mocy ustaw krajowych zasuspendować wydawanie dzienni­
ka Aeon,  k tóry się nieprzyjnźnie wyrażał przeciw expedycyjnej a r­
mii w T urc ji ,  przeto jenerał niewidzi innego środka, jak  tylko wy­
mierzyć sobie samemu sprawiedliwość i cały ten wypadek należy z 
tego względu oceoić. Z tern wszyslkiem przyrzekł, że uieużyje su­
rowszego środka przeciw' redaktorowi dziennika A eo n ,  tylko że go 
żatrzym a pod wojskowym dozorem w Pireju i przezto uczyni nie- 
podobnem wydawanie wymienionego dziennika. Redaktor je s t  umie­
szczony w pokoju dawniejszego gmachu sanitarnosci, obróconego 
teraz na szpital, a dwaj Żołnierze trzymają straż, jednakże po upły- 
wie-tygodnia ma mu być wyznaczone pomieszkanie w Pireju, gdzie, 
jeźli zechce, pozostanie z swoją familią pod dozorem wojskowym.

^lonteneg-ro.
• (Jlontenegryni sposobią, w ypraw ę na T urków .)

Wiedeń, 2. października. G azeta  Z a g ra b sk a  donosi z nad- 
granicy czernógórskiej, że książę Daniło zgromadził wszystkich Czer- 
nogórców wpisanych w szeregi „Krzyżowców“, chcąc dnia 21. wrze­
śnia  wtargnąć z nimi do ziemi tureckiej. Cały plan wycieczki cho­
wają w największej tajemnicy. Zdaje się, że naliia czernicka uderzyć 
ma na Autiwari i Zabliak ; w całej Czernegórze panuje wielkie wzru- 
Bzenie. Do S ku tar  ściągnęło się 800 ochotników tureckich dla obro­

ny zagrożonej twierdzy Spuz, a na skaliste wybrzeża W raniny za­
toczono 8 dział ciężkiego kalibru. ( A .  B . W . Z . )

Tnrcya.
(rze rw a  kom unikacyi handlow ej z Persyi. — Schwytanie karaw any  P ersk ie j.)

G azec ie  trye  a teńsk i  e j  donoszą z T r c l l i / . o  u d j  pod dniem 
16. września następujące szczegóły o losie zabranej niedawno przez 
Rosyan karawany Perskiej:

Karawanę P e rsk ą ,  którą przed kilką tygodniami zabrali Rosy­
anie w pobliżu Bajazetu (2325 zwierząt jucznych z ładunkiem wy­
noszącym 1000 worków ryżu i 3400 koli tytoniu i jedwabiu, nako- 
nicc 100.000 półimperyałów' rosyjskich w gotowych pieniądzach) ode­
słano pod zasłoną wojska rosyjskiego do Erywanu. O tym samym 
prawie czasie mieli Kozacy patrolujący na wielkim gościńcu k a ra ­
wanowym z Erzerum do P e r s j i  pochwycić znaczną partyę angiel­
skich wyrobów' rękodzielnych i innych towarów transportowych na 
3000 mułach i odwieźć te zdobycz do Biur-Rlussun. Śród takich sto­
sunków musiał naturalnie ustać nateraz wszelki handel przewozowy 
do Persyi, gdyż osoby mające udział w tym handlu nieodważą się 
już przed przywróceniem zupełnego bezpieczeństwa wyprawiać 
tym gościńcem dalszych transportów. A rzecz to wielce pożałowa­
nia godna, że przerwanie komunikacyi z Persyą nastąpiło właśnie w 
chwili najkorzystniejszej dla expedycyi towarów. (A b b .  W. Z . )

® teatru wojny.
(Pozycyc wojsk pod Sebastopolem . — W ylądow anie pod B ałakiaw ą.)

W i e d e ń ,  6. października. L lo y d  pisze: Według doniesie­
nia nadesłanego kuryerem na Belgrad, ruszyły stojące pod Belbek 
wojska sprzymierzone d. 26. września lewem skrzydłem na wschód 
i zajęły pozycyę pod wsią Czcrkes-Kerman nad rzeką C hau lm e, 
gdzie opanowali tamtejsze źródła  i zapobiegli w ten sposób pocześci 
dotkliwemu niedostatkowi wody. Wojska nadciągające od Balnklawy 
połączą się pod ową wsią z wspomnionem lewem skrzydłem i spoi­
nie przedsięwezmą działanie przeciw Sebastopoiowi.

Pod Balaklawą uskuteczniała wylądowanie eskadra kontre-ad- 
mirała Lyons, który się znajdował na pokładzie okrętu „ Agamemnon“ . 
Dnia 27. wysadzono działa i w ojsko na ląd, d. 28. przybyło z W ar­
ny do Balaklawy 6000 ludzi i 000 koni rezerwy i natychmiast je  
na ląd wysadzono. Ogółowa siła korpusu, k tóry  pod Bnlaklaw'ą wy­
lądował, wynosi 20.000 oprócz majtków , a mianowicie 8000 Angli­
ków , 7000 Francuzów i 5000 Turków. Jenerałowie Borgoyne i 
Brown byli w Balaklawie, lorda Raglan oczekiwano.

Doniesienia z ostatniej poczty.
W i e d e ń , 8. października. „ L itog . korresp. austr .u p isze: 

Na Lw'ów nadeszły w drodze telegraficznej doniesienia z Odessy z 
d. 4. b. m. potwierdzające powtórnie, ze do d. 2. b. m. nie zaszło 
w Krymie żadne stanowcze lub ważne działanie. Wojska sprzymie­
rzone stały między Belbekiem i Cserną Rjecką, obserwując z jednej 
s trony Sebastopnl, a z drugiej strony wojsko księcia Menżykowa.

L o n d y n ,  7. października. „ London G aze tte“ zawiera depe­
sze lorda Stratforda de Redcliffe, według której marszałek St. Ar- 
naud umarł, a jenera ł Canrobert objął dowództwo. ( W .  Z . )

—  W Newcastle wybuchł wielki pożar i pochłonął wartość 1 
miliona funt. s z t r . ; 200 osób częścią zginęło, częścią uszkodzone.

L o n d y n ,  8. października. „London G aze tte“ przyniosła dru­
gą depeszę lorda Stratford dc Redcliffe z doniesieniami z Konstan­
tynopola z d. 30. i z Krymu z d. 29. z. ni., według której oblęże­
nie (od Balaklawy) miało się rozpocząć dnia wspoinnionego. Książę 
Menżykow miał być sam w Sebastopolu.

B e r l i n ,  8. października. Wczorajsza „ K reuzzc itungu p rzy ­
nosi (zaw artą  także w wczorajszym Abbl. d. W. Z .)  depeszę z Pe­
tersburga w tej samej formie, przyczem jednak w zestawieniu z do­
niesieniem Gazety Londyńskiej nie zdaje się być jeszcze rzeczą pe­
wną, że cały francuski korpus expedycyjny ma być wysiany do Ba­
laklawy, a gdyby to nawet było uchwalonein, należałoby jednak o- 
czekiwać osobnego doniesienia z francuskiej lub angielskiej strony 
ku zupełnemu potwierdzeniu uchwały,

I t r ó l e w i e c ,  6. paźdz. Pożar w Memlu ugaszono ; ocalonym 
dzielnicom miasta nie grozi już niebezpieczeństwo. ( L .  k. a . )

Wiadomości handlowe.
(Ceny targow e lw ow skie.)

L w ó w ,  10. października. Na naszym wczorajszym targu 
były następujące ceny: korzec pszenicy 3 0 r . l5 k . ;  żyta 2 4 r .5 5 k . ; j ę ­
czmienia 18r.45k .;  owsa 16r.30k .;  hreczki 1 9 r . l0 k . ;  grochu 29r. 
10k,; kartofli 9 r .5 k . ;  —  cetnar siana 2r .30k .;  okłotów l r .5 5 k . ;  —  
sag drzewa bukowego 2 8 r .7 l/ak.; sosnowego 24r.30k. w. w.

—  Spęd bydła rzeźnego liczył na wczorajszym ta rgu  179 wo­
łów’, których w 10 stadach po 12 do 32 sztuk z Sokołówki, Roz- 
dołu, Dawidowa, Brzezdowiec i Żółkwi na targowicę przypędzono. 
Z tej liczby sprzedano —  jak nam donoszą —  na targu 178 sztuk 
i płacono za woła mogącego ważyć 1 2 */4 kamieni mięsa i l 1/* kam. 
łoju, l43r.45k .,  sztuka zaś, którą szacowano na 14Yg kam. mięsa i 
l ł/2 kam. łoju, kosztowała 155r. w. w.
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K u r s  lwowski.

•Dnia 10. p aźd ziern ik a .

Dukat h o le n d e r s k i ......................................
D ukat c e s a r s k i .............................................
P ó łim p eryał z ł. rosyjsk i . . . .
R ubel srebrny r o s y j s k i .............................
T a lar  p r u s k i .............................................
P o lsk i kurant i p ięc iozło tów k a  . 
G alicy jsk ie  lis ty  zastaw n e za 100 zr. 
G alicy jsk ie  O b ligacye indem . . .

mon. konw.

gotów ka towarem

złr . i kr. i z łr. kr.

5 27 5 30
5 31 5 34
9 28 9 31
1 50 1 51
1 45 1 47
1 19 1 20

85 12 85 42
74 15 74 40

K urs lis tów  zastaw nych  w  g a l. stan . Instytucie k red ytow ym .
Dnia 10. paźd ziern ik a  1854.

 ................................ ru. k.K upiono p ró cz  kuponów  100 po 
P rzcd an o  „ „ 100 po
D aw ano „ „ z a  100 .
Zadano - „ „ z a  100 .

z łr . | kr.

Wiedeński kurs papierów.
D nia 7 . p aźd ziern ik a .

*
A m sterdam  L 8. m. 9 7 % . A u gsb u rg  117%  1. 3. m. Genua — 1. 2. m. F rank­

fu r t 1 16%  I. 2 . m. H am burg 8 6 ł/a k *• m. L iw urua —  I. 2. m. Londyn 11.85. 
3 . 1. m. Aledyolan 1 15%  1. M arsylia —  P a r y i 137%  B u k a reszt 838 . K on­
stantynopol — . A gio duk. c e s . 2 2 % . P ożyczka z  r. 1851 5 %  lit. A . — . 
l it . B . — . Lom b. — . O blig. indem n. — . P ożyczk a  z  roku 1854 9 7 % .

P rzyjech a li do MAcowa.
D nia 10. paźd ziern ik a .

Jego E x c e ll. k s ią ż ę  S ch w arzen b erg , c . k. fe ld m arsza łek -p oru czn ik , z  T a r ­
nopola. —  H r P in iń9k i L eo n h a rd , z  R ok ietnicy . —  B r . B ru n ick i W o jc iech , z  
P odhorzec, —  P P . T e r le c k i Julian, z  L an ow ic . —  K ru szew sk i H enryk, z  Choro- 
brow a. —  Z agórsk i K arol, ze  Z łoczow a. —  B ilań sk i W in cen ty , z  T u rzeg o . —  
Siem ian ow sk i F ra n ciszek , z S iem ig in ow a . —  S o b o lew sk i M ikołaj, z Tarnopola.

W y jec h a li  ze  L w ow a .
D nia 10. p aźd ziern ik a .

P P . S k a lsk i M ikołaj, do W orw oliń ca . —  R em er E razm , do B r zeża n . —  
B erla ń sk i H enryk, do C zortkow a. —  W eso ło w sk i Edm und, do B rodów . —  R o z­
w ad ow ski W ik tor  do K' ,w . ..... I ,  ; ----1.; Tr‘ •** - —

6%
•S%
•5%

• 4% 
•4%  
•3%
• 3%%

16 / 8

w przecięcia
85%.

3%% 
5%  
5%

74%
65%

51

134%  %  
97% % %
95  95%
82
76 %  7 7 %
1251
4 6 5 %
1770

7 4 %
6 5 %

51

1 34%
9 7 %

9 5 %
82
7 7
1251
4 6 6 %
1770

552
568%

O bligacye d ługu państw a . . . .  6%  za sto  85  85%
d elto  z  r . 1851 serya B . .
detto z r. 1853  z  w ypłata

O bligacye długu państw a . . . 
detto detto . . . .
d elto  z r. 1850 z w ypłatą  
detto detto  detto
detto detto . . . .

P oży czk a  z losam i z  r . 1834  . 
detto detto z r . 1839 . .
detto detto z  r . 1854 . .

O bi. w ied . m iejsk iego  banku . . .
O bi. lom b. w en . p o ży czk i z  r. 1860
Obi. indem n. N iż . A u str ..........................

d etto  krajów  koron..............................  5%
A kcye b a n k o w e ..................................................
A k cye n . a. T ow . eskp . na 5 0 0  z łr . . . .
A k cye k o le i ż e l. C es. F erdynanda na 1000 z łr .
A k cye k o le i ż e l. G logn ick iej na 500  z łr ........................ —
A kcye k o le i ż e l .  E dynburskiej na 2 0 0  z łr . . . .  —
A k cye k o le i B u d ziń sk o-L in ck o-G m u n d zk iej na 2 5 0  z łr . —
A k cye D unajsk iej ż e g lu g i parow ej na 6 0 0  z łr . 5 5 4  552  551
A k cy e  austr. L loyda  w  T r y e śc ie  na 600 z lr .......................... 5 7 0  567%
G alicyjsk i lis ty  zastaw n e po 4 °/0 na 100 z lr ................................ —
R enty C o m o ..................................................................................... .... ........................

Wiedeński kurs wekslów.
Dnia 7 . p aźd ziern ik a . w  p rzec ięc iu

A m sterdam  za 100 holi. z ł o t y c h ....................  97 %  9 7  9 7  1. 9 7  2 m.
A u gsb u rg  za  100 z łr . kur.................................. 117%  %  %  117% uso.
Frankfurt n. M. za  120 fl. na stop ę 24%  11. 117 117 1. 117 3 m.
G enua za  300  lire  now e P iem on t.......................  —  —  2  m.
H am burg za 100 M ark. B an k ....................................  86  86  2  m,
L ip sk  za 100 ta larów  . . .̂..................................  —  —  2  m.
L iw u rn a  za 3 0 0  lire  toskan ...................................  —  —  2  m.
L ondyn za 1 funt sz tr l .............................................. 11 .2 4  23  22  23  1. 1 1 -2 3  2 m.
L yon  za 300  f r a n k ó w .............................................  —  —  2  m.
M edyolan za  3 0 0  lir e  austr..................................... 1 14%  %  %  %  1. 1 1 4 % 2  m.
M arsylia  za 300  f r a n k ó w ...................................  136%  .  136% 2 m.
Paryż za 300  f r a n k ó w .............................................  136*% %  %  %  I. 136% 2 m.
B u k areszt za l  z ło ty  P a r a .............................  — .........................................—  31 T . S .
K onstantynopol za  1 z ło ty  P a r a .........................  —  —  31 T . S .
C esarsk ie d u k a t y .......................................................  —  —  A g io .
D u caten  al m a r c o .......................................................  — ................................... —  A gio.

Telegrafowany wiedeński kurs papierów i neksli.
Dnia 10. październ ika.

O bligacye długu państw a 5%  8 5 % ; 4%  %  — ; 4%  — ; 4%  z r. 1850 —  
w ylosow an e 3%  - ;  2% %  — . L osy z  r . 1834 224'% ; z . r. 1839 134% . W ied . 
m iejsko bank. — . A kcye bank. — . A kcye k o lei półn. 1772% . G logn ick iej  
k olei że lazn ej — . O denburgskie — . B u d w ejsk ie — . D unajsk iej żeg lu g i 
parow ej 5 4 5 . L loyd  — . G alie. 1. z. w  W ied n iu  — . A kcye n iż sz o -a u str . T o w a ­
rzy stw a  eskom ptow ego a 5 0 0  z łr . 4 67%  złr.

S postrzeżen ia  m eteorologiczn e w e L w ow ie . 
D n ia  10. p a ź d z ie r n ik a .

Pora

Barometr 
w  mierze 
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10 god. w ie.

f f  !•» ł t r t

28  4  5 
28  4  3  
28  4  1

-ł- 1 °  
■+■ 7 °  
-+- 3 °

-+- 7 3 
-+ •  1»

p ó łn c .-w sc h .0
n

»

pogoda
V

n

D z i ś : dnia U .
T  Et.' F E  A

października 1854
„ K r z y ż y k  z ł o t y . *

Komcdya w 2  aktach z francuskiego pp. Brazicr 
maczona dla teatrów warszawskich przez J 

Z akończy :
„ A n t o n i  i  A n t o s i a . *

Oryginalna komedio-opera w 1 akcie podobnież z Repertoaru W ar
szawskiego-

O soby z K om edy!:

JP . W ilk o sz e w sk i.
JPanna K asprzycka.
JPani K rzyżanow ska.
JP. Kaliciński.
JP. L in k ow sk i.
JP. M ikulski.

Scena w jed nej z w iosek  B retan ii.“ “ — ----------- >» Haasanrjt
Dla zapełnienia przestanków miedzy-aktowych dyrekeya teatru 

zaopatrzyła orkiestrę w nowy zasób not muzycznych, a jednocześnie 
otwiera pole dla kompozytorów krajowych — do popierania na tej 
drodze sceny miejscowej — oraz podania do wiedzy publicznej imion 
wyposażonych talentem muzykalnym. Każdy utwór nadesłany w tym 
celu —. w jakimkolwiekbądź rodzaju skomponowany, z wdzięcznością

tflafpn n w . u i a S f  -  —

M aurycy  
K asia . 
L udw ika  
K arol . 
B ertrand  
H ubert .

i Melesville, tłu- 
Jasińskiego.

O soby z  kom edyo-opery :
Antoni . . . j p ,  L auvernay.
K rzy szto f . . JP . K a liciń sk i.
A ntosia  . . . j P . C hełcbow ska.
F e lic y a  . . . JPani G rochow ska.
Z ylów ka . . . Jp . L in k ow sk i.
P isarz  
Janek

JP. H ennig.
- JP. N atorsk i. 

S cen a  na wsi koło Warszawy.

przez dyrekcyę teatru  przyjęty zostanie
Codziennym afiszem ogłoszony będzie program części muzykal­

nej w ustępach między-aktowych. Dzisiaj: 1 )  na otwarcie widowi­
ska : Uwertura z opery „Dzwonek* muzyka H e r o ld a .  2) Po akcie 
lszym  uwertura „Marcinowa z Dunaju* muzyka K. Kurpińskiego. 3 )  
Po akcie 2gim pierwszy raz: „Nowe sławiańskie Potpouri* kompo- 
zycyi p. Zimmermanu, członka orkiestry teatralnej.
W  sobo tę:  Na korzyśó JP. Jana Kóhler  Opera niem.: „ L u c r e z i a  

B o r g i a . *

K R O N I K A .
Zakład  naukow y Im ienia O sso liń sk ich  odpraw i jutro  d. 12. październ ika  

r . b. u roczyste  p o sied ze n ie  w  m yśl § . XI. u staw y dodatkow ej, na które kura-  
torya pub liczność zap ra sza  zeb ra ć  s ię  w  gm achu b ib liotecznym  O sso liń sk ich  o 
g o d zin ie  p ć ł do dw unastej.

—  B uk . D. Z fg .“ d o n o si, ż e  za ło żen ie  te legra fu  z  K ronstadtu  do B u k a­
resztu  je s t  n ietylko u ch w a lo n e , le c z  ju ż  n aw et rozp oczęto  roboty p rzygoto­
w a w c z e  tak iż  niebaw em  b ęd zie  B u k a reszt ob ję ty  w ie lk ą  s ie c ią  te legrafów , która  
łą c z y  cyw ilizow an ą E uropę.

—  „H. T . Z .“ zaw iera  w yk az stanu finansow ego w ięk sz y ch  teatrów  euro­
p ejsk ich . W ed łu g  tego w ykazu  mają c . k. teatra  nadw orne w  W iedn iu , m iano­
w ic ie  teatr burgu i tea tr  p rzy K arnthnerthor dochód w  sum ie 256 .666  tal., do­
datku 166 6 6 6  ta l., z  k tórego na tea tr  burgu przypada %  a %  na teatr p rzy  
K arnthnerthor, a w ięc  w  ogóle  423 .333  talarów .

— A lexander Dum as (sy n )  przybył do W en ecy i, g d z ie  ma zabaw ić aż do 
p rzyb ycia  hrabi Chambord, by Mu z ło ży ć  u sza n o w a n ie , a oraz nabyć m aterya- 
łó w  do now ego  romansu.

—  W yn alazek  francusk iego fizyka Ckcnot u ła tw iać  fabrykacyę sta li u ży­
ciem  e lek try czn o śc i obudzą w ie lk ą  c iek a w o ść  w  A n g lii. Za pomocą tego n ow e­
go  p ostępow ania  ma być sta l n ietylko lep sza , le c z  także o trzec ią  c z ę ść  tańsza.

—  P a łac  w ystaw y  przem ysłow ej w  P aryżu  zajm uje w  p rzestr zen i 8 2 .500  
m etrów  kw adratow ych, to j e s t  o 2 :600  metr. kw . w ięce j n iż pałąc k rzyszta łow y  
w  L ondynie. G łów ny budynek zajmuje 4 5 .0 0 0 , uboczn a  zać  g a lerya  w  Cours la

R eine 3 7 .6 0 0  m etr. kw . D o tego trzeba dodać j e s z c z e  2 6 .0 0 0  m etr. k w . w  L u ­
w r z e  dla w ystaw y k u n sztó w , zaczem  w  ogóle b ęd zie  p ow szech n a  w ystaw a w 
roku przyszłym  m ieć do dyspozycyi p rzestr zeń  107 .500  ' m etrów  kw adratow ych, 

—  M ówią że  p ią tek  to d zień  feralny, n ie sz c z ę ś liw y . N iech  B ó g  broni w 
piątek  w ch o d zić  w  ja k ie  układy, p u szcz a ć  s ię  w  drogę, w p row ad zać s ię  na now o  
pom ieszkan ie, brać ślu b  i  t. d . N iech  B ó g  b ro n i, bo in te r e s  pójdzie n iepom y­
śln ie , w drodze b ęd z ie sz  m iał przypadek, z ła m iesz  oś, ch ociaż  c i zając n ie  p r z e ­
b ie g ł drogi, w  now em  pom ieszkaniu n ieb ęd zie  c i s ię  w iod ło , a je ż e liś  b rał ślnb 
w  p iątek  — toś p rzep ad ł. I  m asz to być praw da? B y ć  m oże —  p isz e  p ew ien  
A m erykanin —  b yć m oże dla innych  ludów , a le  d la n aszej repub lik i p ew n ie  n ie . 
W  piątek  dnia 21 . sierp n ia  1492 odpłynął Kolumb w  sw ą  p ierw szą  w ie lk ą  po­
dróż zam orską. W  p ią tek  12. paźd ziern ik a  tego sam ego roku odkrył p ie r w tsy  
sta ły  ląd. W  piątek dnia 4. styczn ia  1493 p u ścił s ię  z pow rotem  do H iszp an ii. 
W  piątek  14. m arca 1493 w ylądow ał sz c z ę ś liw ie  w  P alos. W  drugiej sw ej po­
dróży w ylądow ał znow u w  p iątek  dnia 22 listopada 1493 w  H ispan ioli. W  p ią ­
tek  13. c z e r w c a  1494 odkrył kontynent A m eryki. W  p iątek  dnia 7 . w sześn ia  
1565, za ło ży ł A lendelez n a jsta rsze  m iasto w  A m eryce, S t. A u gu stin e. W  p iątek  
urodził s ię  Jerzy  W ash in gton ; w  p iątek  w ygrano b itw ę pod B u n k ersh ell, zajęto  
Sarratogę, zdobyto Y orktow n i  w  p iątek  w n ió sł John Adam s na k on gresie  d e -  
ltlaracyę n iep od leg łości zjednoczonych  S tan ów . —  Istotn ie  dość fa k tó w , ażeb y  
przekonać, przynajm niej Am erykanów, że  p iątek  n ie jest dniem  feralnym .

Prasy dzis ie jsze j G a ze c ie  Nr. tai. R ozm aitości.

Główny Redaktor M . S zrzen iaw a S a r  ty  ni. 25 c . k. gałic. drukarni rządowej.


